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K o p i e m y  tu dalszy ciąg Naytnilościwiey nadgro- 
ogrodzonych za czyny szczegóinieyszego męstwa w ro­
zmaitych ż nieprzyjacielem bitwach przed weysciem 
woysk ltossyyskich do Paryża.  Jenerałowie Majoro­
w ie ,  Lewin  , Szelf Głuchowskiego Kirasycrskiego puł- 
kn Leu< a szew , Jenerałowie Adjutanci : Włodek i Z a ­
krzewski orderem S. Anny iszey klassy ; Czoglokou) 

dereni S. Włodzimierza ago stopnia; Sipiagin Damas 
i Pisarew orderem S. Jerzego 3ciey klassy; Xiąże W oł-  
koński złotą szpadą zdyam en tam i;  Xiąże Szczerbatow 
órderem S. Jerzego 4 tey klassy; Pułkownicy Szelł R a-  
*ańskiego piechotnego pułku Śkobielew orderem S. Je­
rzego 4 tey klassy; zostniący w kawaleryi Hrabia rlpra- 
Xln » H 'g ie l  Adjutant Hrabia Roszeszuar iB rozyn  o r ­
derem S. Włodzimierza 5go stopnia ; w części k w a­
termistrzów skiey Podpułkownik Sozonow  ord. S. An- 
»y sgiey klassy z dyamentami : Kapitani  Danilewski 
oid.  b. Anny 2giey klassy zdyam entam i;  Trasnin  ord.

Anny sgiey klassy; Podporucznik Sztrom  2 ,  P ra -  
porczjk Hozenlach, Buturlin i Roczefor, L. G. Siemień; 
Praporczyk Olenin , Dońskich Kozackich Półkow: K a r -  
powa,  Setnik Cbwostow, Kuteynikowa 3, Setnik A w i-  
icw  orderem S. Włodzimierza 4go stopnia;  L e jb :  
Gwar:  Półkow: Siemen: Porucznik Wołkow, Ułańskie­
go Rotmistrz Glazenap , Huzarskiego Adjutant  Jene­
ra ła  Hrabiego Oiarowskiego Sztab Rotmis trz  Z y b in i 
Jziumskiego huzarskiego Rotmist rz Sziling  orderem 
 ̂ 4 ley klassy ; w części Kwaterm: P ra p o r -

 ̂ ^~ tr nudman i Dońskiago Kozackiego pułku I ło-
«>s «go  3 Chorąży 'lryjonow ordeiem 5. Anny 3ciev 

k assy. { z / o  z. p ć/n. j J
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE

_  ^  11 ■* N  c  y  a »
Obie - Gazety Wier >>ń t : * 1p  , J e en  k>e zaw ie ra ją  w  iezyku

F r „ „ c u . k i n , .  Niemieckićm akt  U,nowy
pomiędzy P t l a o m o c t k a m i  Mocarstw Sprzym.erzo- 
M o h ,  a Urąb,ą A n . z y ,  N .n t ih t t ik iem
Królestwa Francuskiego , w gcin artykułach i io tvm  
dodatkowym za war ley dnia 23go Kwietn ia  w P a ry­
żu , któ iey treść nas tępna :  i ) Przed wszyśt-
kietni twierdzami ustaią nieprzyjacielskie kroki iak 
tylko ich kommendanci Jenerałom Mocarstw Sprzy­
mierz oTiych oświadczą,  iż uznaią Rząd teraźniejszy 

1 oncuski. 2 ) W o j s k a  Mocarstw Sprzymierzonych 
^puszczać będą ziemię Francuską ( iak ta w dniu iszym 

tycznia 1792 ograniczona była ) w miarę iak posia­
n e  ieszcze przez Francuzów za temiż“ granicami
le? 8£a ! twierdze od woysk Francuskich opuszcza-

1 Sprzymierzonym wydawane będą. 3 )  J j0 tego 
nhnSŁ.CŁeM,a 1 I)oddania następne wyznaczaią się t e r -  
rźek.a! &'>l t w i e r d z e  nad Renem i z tamtćy strony 
^ ' i  do dawnych granic Francuskich,  iak te w 
w ' lszym Stycznia 1799 były ,  od daty ninieyszey
i w  UtC,^ U d ° '  101111 i b )  Twie rdze  w Piemoncie 

innych częścią, h Włoskiey ziemi,  które do F ran -  
J  nienaleiały w przeciągu dni i 4 tu , c ) T w ierdze  

. ‘“ Pann w djnacli 201.1; a nayb.irdziey oddalone ,

L  Tak r łeŁ ty£ °  Znayf! ° W1 hy ^  m °8ły ,  n.e da-■ > iak do igo Czerwca t. r. Garnizony wvrh„,1,„ ,

tv 1 , u ' lała ar tyi ierya . ammunicya , prowian- 
y , a rch iwa ,  plany,  modele będą bez wyia tku w y .  
..ni« mianowanym do odbierania twierdz Kommissa-  
j , ° p ’ Zal" in zaś Francuskie przepisanym im traktem

, iMncyi powrócą, Sprzymierzeni podniosą także

ze swoiey strony oblężenie twierdz wewnątrz F ra n ­
c j i  będących, a Namiestnik Jeneralny Królestwa w v .  
da A 4 ; wszystkim woysfeom Francuskim ieszcze 
we Włoszech pozostałym, rozkazy niezwłócznego po- 
w ró tu  do Francyi.  4 ) Tożsam o slosuie sie do P o r ­
tów Morskich;  iednakże co się tycze stojących tam 
Ukrę tów 1 Arsenałów, zostawuią sobie Umawiaiącę 
Się strony , przy nastąpić maiącym ostatecznym t r a ­
ktacie , w szczególności tern rozrządzić. 5 ) Francu­
skie floty 1 poiedy ncze okręty,  pozostaną w tych mi. y -  

scach,  gdzie się teraz znayduią,  prócz okrętów któ­
re do przenoszenia depeszy wyprawiane bycz muszą - 
lednakze blokada morska wszędzie nstaie , i s iatki 
ryback ie ,  tudzież do handlu brzegowego i przewo­
zu żywności potrzebne okręty mogą bez przeszkody 
wpływać i wypływać z portów. 6 )  O krę ty ,  k tó re-  
by teraz zabrane bydź mogły ,  zwrócone zostaną , ie- 
ie l i  zabranie ich ,  w Kanale i na morzu pułnocnćm 
we I2cie dni ,  po wymianie ratyfikac ji  lego t rak ta ­
t u ,  az do wysp Kanary yskich w przeciągu iednego 
miesiąca , a zas do Równika i za Równikiem w cza­
sie pięciu miesięcy od te jże  d a ty ,  nastąpićby mogło. 
7 ) Do niezwłócznego i wzaiemnego uwolnienia wszyst­
kich jeńców, zakładników <Łc. bez w’j miany i zapła­
ty mianowani będą Kommissarze. 8)  Po podpisaniu 
teraznieyszey kortwencyi , wszystkie ddstarczenia po­
trzeb dla woysk Sprzymierzonych nie będą się iuz u- 
skuteczniały drogą do tey pory używaną,  to iest przez 
rekw izyc je  Jenerałów wojsk Sprzymierzonych ale 
za pośrednictwem Władz k ra icwey Administracj i .  
9 )  VVoyska Sprzymierzone w swoim marszu z F r a n ­
c j i  na przepisanych Etapach będą opatrywane w ży­
wno cć i dalsze potrzeby przez tow arzyszących im K o m -  
missarzów Francuskich,  j o )  Artykuł  dodatkowy sta­
n o w i , iż tw ierdze w Niderłandach leżące wraz z te- 
mi które stola nad Renem i pod temiż samemi w a r u n ­
kami , to ies t  w przeciągu joc iu dni od daty niniey- 
szćy Sprzymierzony ni wydane będą.

Dnia s ig o  Kw e tu ia ,  Xiąże (D ue  d e )  Berry 
maiąc po prawey stronie Marszalka Berthier, po lew .y  
Mar.  Moncey \ otoczony znaczną innych Marszałków 
1 Jenerałów Francuskich l iczbą,  odprawił  uroczysty 
w-iazd do r  a ryza. Prefek t  Departamentu miał do. 
J. K.  Wysokości m o w ę ,  w którey mu uczucia miesz- 
kanrów i radość ich t łumaczył,  na którą Xiąże w w i ­
rażach pełnych czułości odpowiedział.

'  k t. a R z ą d o w e  
w Z a m ku  T h u il le r ie s  22go K w ie tn ia  1814 .

M y  Karol Filip Francuski , Syn  F ra n c y i , M on­
sieur, Brat Królewski, Namiestnik Jeneralny Króle­
stwa.

Postanowiliśmy i stanow'imy , co nastepuie :
Art,  I. Do kązdey dywizyi  woiennćy posłany

będzie nadzwyczayny Kommissarz Królewski  Cel
tego poselstwa i e s t : 1 )  Upowszechnić w kraiu do ­
kładną wiadomość o wypadkach ,  k tóre Francyą p ra ­
wemu ióy Monarsze powracaią. 2 )  Upewnić wyko­
nanie ustaw Rządu tymczasowego. 3 )  Użyć stosow­
nych do okoliczności środków dla przywrócenia i u- 
łatwienia działań Rządu.  4 ) Powziąć wiadomość 
względem wszystkich części publicznego porządku.

Art .  II. Na ten k oniec mianowani Kommissarze 
mogą rekwirować do wszystkich Władz kraiowych , 
a nawet  wydawać rozkazy,  którym one winny po­
słuszeństwo.

Art .  III. Ponieważ ci Kommissarze są odpowie­
dzialni za postępowania W ładz  i Urzędników szcze­
gólnych , przeto mogą ich zawieszać w urzędowaniu,  
a nawet  tymczasowre nsadzać ich mieysta - 1  Te  ie-
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"dnak postanu wierna , w r a s  z powodam i  Komłnissarj fe 
przesyłać  maią do po tw ie rdzen ia  Kommissarzom p rzy  
M in is te ryu ra  , do k tó rych  to , respective, należyć bę-  

•dzie.
Art .  T V .  Mogą pow racać  Wolność osobom za 

m n ie m a n ia  pol i tyczne u w ię z ionym  , ieśli t e  r azem  za 
innego  rodzaiu p rzes tęps twa  nie  są do a resz tu  ska­
zane.  , . n , •

Ar t .  Y .  W s t r z y m a ią  wszystkie  p rzew ody  i k ru k i
sądownicze przeds ięwzię te  za R z ą du  przesz łego z po ­
w o d u  woienney  konskrypcyi .

Art.  VI .  W s t r z y m a ją  wszystkie nadzwyezayne  
j rekwizycye ,, zaciągi,  prace około w a r o w n i  , za top ie ­
nia  i inne  ś r o d k i ,  k tó re  R ząd  przeszły i edym e  dla 
p rze d łuże n ia  w o y n y  przedsiębrał .

Art .  VII .  W e  wszyśtkićm Znosić się maią  z K om -  
missarzem In te ressów  W e w n ę t r z n y c h ,  i według po­
t r z e b y  z Kom m issa rzam i  innych  D e p a r t .  Minis te r ium.

[P o d p is )  ‘K a r o l  F i l i p .
T ym c za sow y  Sekreta rz  S tanu  Baron  Vitrolles.

' W  sku tku  tego w y r o k u  m ianow an i  następni  K om ­
an issar ze.

D y w i z j a  P a ry ż .  Marsza łek  Perignon.
  Mezieres Xże  ( Due ) de la Rochefoucould.

d ’ Hudoville.
   M etz  Marszałek Kel le rmann .
  N a n c y  H r .  R oge r  de Damas.

  Strasbourg K a w a le r  de la Salle.
   Besanęon M arg rab ia  de Champagne.
  Grenoble l i r .  Augus t  de Juiguć.
  Toulon H r .  B r u n o  de Boisgelin.
  Montpellier H r .  Mateusz de Montmorency ,
  Toulouse H r .  Juliusz Pol ignac.
   Bordeaux H r .  Dejean.
  L<a Rochelle P a n  G i lbe r t  de  Voisins.

i 3 .  __  Rennes H r .  de F e r r i e r r e s .
J4,  __  Caen Hr .  K a ro l  de Plaisance.
x 5, __  Rouen P a n  Begouen Radca  Stanu.
j ft ’ __  Lille  M ar.  M o r t i e r  X z e  ( D u e )  de Treviso .
17. __  Dijon Jen. Nansou ty .
3 s ’ __  Lugdun  H r .  Alexy de Noailles.
j q  __  Perigueux  Jen. Marescot .

‘s o .  Bourges P a n  O t t o ,  Radca  Stanu.
21. —  Tours V ic o m te  d ? Osmond.

T y m ż e  w y r o k ie m  P. Royer-Cotlard  m ianow ąny  
D y r e k t o r e m  Jenera lnym  hand lu  X i ą z e k ,  P.  Maxim 
de Chaiseul P r e fe k tem  Depar .  E u r y , a P.  R ic c t  P r e ­
fek tem Orny. '

W y r o k i e m  dnia  i 9 g o ,  t enże  Rząd  Tym c za sow y  
p o s t a n o w i ł ,  aby wszystkie  i n s ign ia ,  o z d o b y ,  pieczę­
ci i A r c h i v a , k t ó r e  Oycu Ś w i ę t e m u ,  po gw a ł tów -  
ne m  uw ie z ie n iu  tey G ło w y  Kościoła  z Jego Stolicy 
zabrane  b y ł y ,  i dotąd  w P aryżu  lub w  innych  m iey-  
scach K ró le s tw a  się z n a y d u ią ,  na p o w r o t  Oycu  Ś w i ę ­
t em u  do R z y m u  odesłane zostały.

W y ro k i e m  dnia  2 2go M in i s te ryum  woienne  p o ­
s ta now iło  , aby na tychm ias t  zołd miesięczny woysku  
F r a ncusk ie m u  wyp łacony został.  _ ?

Kommissarz  M arynark i  M alouet , p o s ta n o w i ł ,  ze 
o k r ę t  n a z w isk i e m ,  le Polonois  , k tó ry  K r ó la  F r a n ­
cuskiego z Angli i  do F ra n cy i  p r z e w ie z i e ,  od tąd no ­
si-  ma nazwisko Lilii-  —  T e n ż e  Kommissarz  w p i ­
śmie publicznem oświadczy ł ,  że Of ice rowie  Morscy 
wszelkiey r a n g i ,  przysłal i  na iego ręce ak ta  swoie-  
go p rzys tąp ien ia  i swey podległości w y r o k o m  nowego  
R z ą d u  lecz że liczba ich tak  les t  w i e l k a ,  ze me po- 
dobnaby było m ianować  wszystk ie  szczególne osoby.

S t o s o w n i e ,d o  pos tanowienia  Sena to ra  i w ie lk ie ­
go Mistrza U n i w e r s y te t u  , uczniowie w  szkołach p u ­
bl icznych nie maia  odtąd bydź powoływani  odgłosem 
bębna  u l e ,  iak było z w y k l e ,  znakiem szkolnego 
dzwonka  SkassoWana także  przeszłego Rządu  us ta ­
w a  aby wszyscy s tudenc i  woienne  nosili m undury .

’ Od  dnia  26go K w i e t .  o t w a r t y  pocztowy z w ią ­
zek pomiędzy  P a r y ż e m ,  Hiszpan ią  i Portuga l ią .

Miasta Montpellier , W sm es  i nay większa liczba 
znakomi tszych mias t  F ra n cu sk ic h  poszły za  p r z y k ła ­
dem  Ługdunu , Bordeaux i Tuluzy. W szędz ie  zg ru -  
t h o t a n e  posągi B onapa r tego  i znaki  l y r a n i i .  L u d  
dz ię ku ie  Niebu  2a oswobodzenie  Oyczyzny  i p o w r ó t  
B u r b o n ó w .  M arselia  i Toulon t e ż  saffie oświadczyły 
uczucia .

Posąg Henryka  IV.  na Pont neuf , k t ó r y  ma b j ó t  
z n o w u  p o s ta w io n y ,  w  1793 w czasife rewolucyi  od 
gminu zniszczonym został.  Był  on zaczęty w  1 6 14,  
a  w  i 635 skończony. Kozmian  11. konia  do tego 
posągu da row a ł  M a r y i  de Medicis. Był  on dziełem 
Jana de Boulogne : ozdoby były wykonane podług r y ­
sunków P .  Franchevilles.

Je nera ł  Lecourbe , k tó rego  B onapa r te  posłał był 
na  w ygnanie  do Lons-le-Saulm er , a potćm do Bour­
g e s , został  powołany  przeż  Hrabiego A r t e z y i , i w 
s topniu swoim u t rzym any .

O diazd  Bonapar tego  podwyższy ł  fundusze p u ­
bliczne na Bursie  Parysk iey  —  G a z e t y  Francuskie  
czynią  u w a g ę ,  i i  ile razy  Bonapar te  powraca ł  z la-  
k ieyko lwiek  kam pan i i  , tyle razy upadały papiery i 
fundusze bankowe.

W  mieście  Valence ukazała  się dn ia  i6go  K w i e ­
tn ia  nas tępna  o de z w a  Marsza łka  Augereau  do w o j ­
ska.

„  Żo łn ie rze !  S e n a t ,  iako t łumacz  woli  N a r o d u ,  
zm ordow any  ty rańsk iem Napoleona Bonapartego  iarz-  
m em  , w y ro k iem  swoim dnia  ego K w ie t n i a  iego i ie-  
go Fam i l ią  na zawsze od t r o n u  oddali ł  N ow a  M o­
n a r c h i a ,  m ąd ra  i wolna  K ons ty tucya  , i ieden z po­
t o m k ó w  naszych dawnych K r ó l ó w  , zaymuią  iuż m iey -
sce Bonapar tego i  iego despo tyzm u W asze  r a n g i ,
dekoracye , i  ozdoby są zapewnione.  —  Ciało P r a ­
w o d a w c z e ,  W ie l c y  D y g n i t a r z e ,  Marsza łkowie , Je ­
n e ra łow ie  i wszystkie  ko rpusy  woyska p rzys tąp i ły  do 
w y r o k ó w  S ena tu  , i  Bonapar te  sam , 11a mocy pod­
pisanego dnia  u g o  K w ie t n i a  w  Fontainebleau a k t u , 
w y r z e k ł  się I ronu  F r a n c y i  i  W łoch .  —  Żołn ierze  ! 
jesteście rozw iązan i  od swoićy  p r z ys ię g i ,  aesteście 
rozwiązani  przez  N a ró d  , p rzy  k tó rym  zostaie N a y -  
w y i s z a  W ł a d z a ,  iesteście n a k o n ie c , gdyby tego na­
w e t  była p o t r z e b a ,  p rzez  własne wyrzeczen ie  s ię  
c z ło w ie k a ,  k tó ry  poświęciwszy m il iony  ludzi  swey 
ok ru tn e y  d u m i e , n ie  u m ia ł  u m r z e ć ,  iak  n a  Męża  
przystało.

N a ró d  powołu ie  L u d w i k a  X V II I .  n a t r o n ;  i a ­
ko  F r a n c u z  r o d e m , wasza s ława  będzie dla niego 
c h lu b ą ;  iako potomek Henryka  I V ,  będzie  O n  mia ł  
i ego  serce i będz ić  kochał swoich  żo łnierzy i swóy
N a r ó  1 Zaprzys ięgn iym y za tćm  wia rę  L u d w ik o w i
X V I I I ,  i  K o n s t y tu c j i ,  k t ó r ą  nam ofiarnie ; p r z y p m y -  
m y  te  p r a w d z iw ie  n a ro d o w ą  k o k a r d ę ,  k t ó ra  zac ie ra  
os ta tn ie  ślady r e w o l u c y i , dziś iuż zupe łn ie  ukończo-  
n e y ; a w k r ó t c e  w  uznaniu  waszego prawego  K r ó l a , 
i  miłości  O y c z y z n y ,  anaydziec ie  sp raw ie d l iw ą  na ­
g rodę  waszych  szlachetnych czynów.

( Podpisano ) Marszałek  Augereau
Szeff  Głó wnego  Sztabu Ducasse.

L ist M arszałka  S uche t  do Prezydenta Rządu T y m ­
czasowego.

Monseigneur ! Od  dni  i 4t u  m e  odebrałem żadne­
go g o ń c a ,  kiedy  nakoniec  w  t e y  chwili  o t r z y m u ię  
list  od J. W .  P a n a ,  wraz  z  doniesieniem o n iespo­
dz ianych  w y p a d k a c h ,  k tó ry c h  F ra n cy a  w tych  dniach  
os ta tn ich  t e a t r e m  była .—  P r z e m i a n a ,  tak  ważna  dla 
dobra  N a r o d u ,  nie może nie bydź pociechą każdego 
F r a n c u z a ,  a nasze własne uczucie skazuie nam obo­
w i ą z k i ,  iakich w tych  ważnych okol icznościach do ­
pełniać mam y.  Ci k tó rz y  od lat  20 tu  walczą dla s ła ­
w y  , poświęcą bez w ą tp ie n i a  serce i r ękę  swoią szla­
che tnem u usi łowaniu  , k tó re  dążąc do oddan ia  nam 
m ądrey  K o n s ty tu c y i  , i  p o w r ó tu  na  t r o n  p o tom ków  
Henryka  I V ,  s ta ie się r ękoym ią  pokoiu Eu ropy .  W  
naszych obozach byl iśmy zawsze w ie rn i  F r a n c y i ,  dzie­
l il iśmy c ie rp ien ia  O y c z y z n y ;  dziś dzielemy nadzieie,  
a posłuszni  iey życzeniom z iey głosem nasze łączy­
my. Chociaż byl iśmy go towi  w  nowych  b i tw ach  prze­
lać r esz tę  k r w i  naszey,  iednakże  miło nam iest po ­
łożyć nareszcie kres  t y m  nieskończonym m o r d o m ,  
zawiesić  broń  n aszą ,  i  w r a z  ze wszystk iemi  F r a n c u ­
z a m i  kosztować  ow oców  t rw a łe go  i F rancy i  godneg0 ( 
pokoiu .  —  Jestem z Uszanowaniem &c.

( Podpisano ) Marsza łek  Suchet Xiąże  ( D u e  ) 
Albufery.

G ł ó w n a  k w a t e r a  Narbonne  i 4go K w i e t .  18

Fontainebleau 21 go Kwietnia. Dn ia  wczoraysze '  
go o godzinie  11 z r a n a  wyiecha ł  s tąd B o n a p a r te  ^  
ś w i t ą  l 4 t u  powozów|:  n a  pocz tach  dla  iego d o m ***



ników potrzebują prt 6ó koni .  Kommissarze  Mocarstw  
Sprzymierzon ych , którzy rnu towarzyszy  , Są , Hr.  
•bzuwałdw , B  tron Kollcr z  M liorera Hr.  C la m , P u ł ­
kownik Hr. Trućhsejs i Pu łkow nik  Campbell. W  ś w i ­
cie Bonaparlego oprócz czterech  iego d o m o w n i k ó w  
znayduie się także iego piekarz ; kiłku woienriych  
Oiic erów  Francu sk ich,  którzy mu to warzyszy  , po­
wrócić maią , iak słychać,  od mieysca , gdzie wsiądzie  
na okręt —  Prz y  od iezdzie  m ó w i ł  i żegnał się z  przy ­
tomny ieszcze  małą liczbą G w a r d y i , która była w  
Fontainebleau , uściskał ich Jenerała ,  i uca łował  Orła  
tego o d d z ia ł u —  Wsiadszy  do p o w o zu  utraci ł  uda­
waną spokoyność u m y s łu ,  i łzy płynęły  mu z oczu.  
Kamerdyner iego Constant, pomimo znacznego poda­
runku, który od Bouapartego dniem p iorwiey o trzy ­
m ał ,  opuścił  go  i uszedł  do P a r y ż a .  [Oestr. B eob.)

Gazeta Berl ińska dodaie ,  że Bonaparte  od byw a po­
dróż w sześciu 6 : io-konnych powozach,  a za nim idzie  
20 w o z ó w  z iego bagażami i śłużącemi.  Jedzie powoli ;  
Bnia s 3  o godzinie <łtey po południu prze ieżdżałprzez  
Klontargis^a nocował  w zamku Briare.  Przed odiazdem  
Zatrudniał się wyszczególn ien iem tego wszys tk iego co  
z nirn wziąść miano i nayw ięk sza  część sprzę tów pod  
łego własnćm okiem upakowana była.

Obied wie  tw ierd ze  na wysp ie  Elbie  Porto  Fer-  
rarjo i Porto L o n g o n e , osadzone będą załogami z ło -  
z°nemi z woysk  Mocarstw Sprzymierzo nych  i  z woysk  
francuskich.

W ł o c h y -
G azety  W ie d e ń s k ie  ogłos i ły  wiadomość U r z ę d o ­

wą następną: Hrabia Belle garde  d o n o s i ,  źe  na mocy  
zawartey  w dniu 23 K w i e t n i a ,  z W i c e  Królem W ł o ­
skim p o w tó rn ey  w ote uu ey  k o n w en cy i ,  oprócz tw ierdz  

sopo y P a l.n an uova , L egn ago  i  W e n e c y i , k tó re  iuź  
ma 2ogo K w ie tn ia  za ię te  z o s t a ł y , ieszcze t w i e r ­

d z e ,  Peschiera  w  dniu uotym K w ie t n ia ,  M an tu a  i g o  
Maj i , tu łzież inne pozostałe w a r o w n e  mieysca  K r ó -  
t-stwa W łaskiego,  woyskom  Au,t ry ack im maią b y d f  

wydań i. R ó w n i e  też M e ly o la n  i całe K ró les tw o  W ł o -  
8 P r*®'1 A n d r y a k ó w  w im ien iu  Mocarstw Sprzy­
k r z o n y c h  osadzona będzie: W oy ska  zaś W ło sk ie  do 
s t a t e c z n e g o  roz trzyg nięn ia  pozostaną w  sw o ich  t e -  
faznteyszych k w a t e r a c h ,  lecz pod rozkazy H rab iego
w o i e n ^ t  P ° (ł ine  ̂ nasŁ?Puie działań
i, . i ,lyc Króia N e ip u l i tansk iego  i Jenerała N u g e n t ,

^ , n . : r « ć r r " ,etn r n i . , -#■ i? u  010 ważnego nie zawieram.  ) Oprócz
tego r  d i marszałek u i . f , / . -i ‘ , . . r Belle gardę  d onosi,  ze odebrał w ia ­domość o l JLor. a i . /  . „, - , , Benttnk-, k tóry  dnia i b g o  K w i e -
l n u ,  z lob yw .z jr  » t ,  k , n ,  MMlt4 i a %  , g  j
>9So p r . «  k ip . t . r U c y ,  w m . A ; »
h,i porl  i miasto Genuę. °

Gazeta Tyro lu  po łudniow ego pod « 4 ty m  K w i e ­
c i a  z L iw orno  donosi  Dnia  w c z o r a y s z ^ o  o , 0
ę ‘‘nie 2giey popołudniu przybyl i  tu z mias° a B a *(ia  
s to łeczn ego  wyspy  K orsyki  P P .  M oreli  i , N e g ro n i  
Crezoni i  Suchereau, lako Dep uto w ani  od Rządu°tym-  
c*asowego w ysp y  A'ors y k i )  od których d o w ia du iem y 1 
8lę ,  że mieszkańcy B a s t i i , sprzykrzywszy  sobie  u -  
Gążl iwy Rząd Francuski  , i oburzeni  g w a ł t a m i , J-tó- 
te w yrządza ł  Jenerał  Berthier dla wybrania  5oo ,ooo  
liłn k ó w ,  dnia i igo  K w i e t n i a ,  zrobi l i  powszechne  

Powstania.  K o m m e nd a n t  t w ie rd zy  P. L a u n a y , który  
a.ooo żołn ierzy , rozkazał  obrócić  działa ku mia-  

u , ale mieszkańcy niż  osadź,l i  byli bramę S*o Je-  
o J ” ’ > Knerała  C a s a l ta , który na pomoc śpieszył  

e «i sw o im  przymusi l i  do odwrotu .  C y u d e l l a  
zd o b y tą ,  załoga rozbroioną i kommend an t  are -

Can ***' T 0 i  ! a m °  mia!°  mieysce  w bŁ- F iortnzo  ,
n e r ? 7.  ’ inn* cŁ niieyscach. Je-
bron- . ier  Z"a>, lme ^  W JJnccio ,  i zdaie s ię chcieć  

ry c  przeciwko  mieszkańcom W  B as;ii  \ ^ nQ_
p* ny został  Rząd tym czasow y z , 5 t u  cz ło nków  pod 

W e n r ,  ą P . / i t e -  D e p n U c y a  ta wysłan a z o -  
aja do L ord a  B tntinh  z prozbą 0 pomoc.

£  ł [<idwy dnid do go  Kwietnia*  O trzymal i śm y ż  
°rencyi następna o d e z w ę :  

s^ r Ferdynand  III- z R ozey  łaski  W i e l k i  X ią że  To~

,, G dy  Opatrzność Boska tak widóezn i
S t a w i ł a  o r ę ż o w i  Mocars tw S p r zy m ier zo n y ch
* * go mocnym do oddania p r a w ,  i i k i e  davvnieysi  

adzcy maią do posiadanych przedtem przsa s iebie

e pobło -  
zro-

feraiów. N a  skutek t e g o ,  W y s o k i e  SprzymierźbTiź  
Mocarstwa postanowi ły  oddaóź mi  riioią T o sk a n ią •, 
w raz  zpnnemi kraiami : mianńiemy źatyłh,  mocą m -  
nieyszego w y r o k u ,  Xięc ia  R o sp ig lio s i , iakó nasźegó  
Pełnomocnika  do obięcia w nas/.em imieniu  T oskanii  
i  przyłączonych posiadłości.  —  Aż do naśzegó przy ­
bycia , które  wkrót i  e nas tą p i ,  będzie  on Sprawował  
urżąd Jeńeralnego Guber natora  i potwierdz i  wsżyst,-  
kich publ icznych U r z ę d n i k ó w ,  k tórych  n i e w ą t p l i w i  
iest  wierność  i p rzyw ią z an ie  do ś w i ę t e y  religi i  K a -  
to l i ck iey  j głęboko u tk w i o h e y  w  Sercu naśzem. —^ 
FelJ .  Hrabiemu Bellegarde  naczelnemu dow ódzcy  ar­
m i i  W ł o s k i e y ,  porucza Się przyprow adzen ie  dó sk ut­
ku nin ieyszego reskryptu.  ( z  G az. W iedeń.)

Po pierw szey  u m o w i e  z W i c e  K ró lem  Włosk im^  
mocą któ re y woyska Francuskie d o F r a n c y i  powracać  
m i a ł y ,  W i c e  Król  w y d a ł  do nich następną o d e z w ę ;

,, Żołnierze  Francuscy ł d ług ie  i okrutne k lę sk i ,  
uciskały oycz yznę waszą.  Francya chce im położyć,  
koniec  powracaiąc pod zbawczą zas łonę s w o i e y  sta­
r o ż y t n e /  tarczy.  —  O tr zym aw sz y  wiadomość o tycH 
wielkich p r z e m ia n a c h , zwróci l i ście  żaraz oczy ku u-  
kochaney oyczyzn ie ,  która was na łono sw uie  p o w o ­
lnie .  Żołnierze  F ra n cu s cy ,  udacie s ię nie  z ^ ł ó c z m e  
•w drogę do swoich  d om ów .  Czułbym się bardzo szczę­
ś l i w y m ,  gdybym sam m ógł  wa m p rze w o d n icz y ć ,  l  
niepów ierzać  rukomu innemu starania odpr ow adzen ia  
ha mieysce  wypoczynku tak walecznych w b i o w n i -  
k ów .  -— Lecz  są inne b bow ią zk i j  które  o d em m e te y  
of iary w y m a g a i ą . —-  W i e r n y  j wspaniały  i cn o t l iw y  
naród ma prawo do reszty m óiego  i e s t e s t w a , które  
m u  od łat i o c iu  poświęci łem.  Dopók i  mi w o ln o  bę­
dzie pracować dla iego pomyślności ,  dopóty te  trudy  
będą naymilszćin za tru dn ien iem  moiego życia.  —  Ż o ł ­
nierz.: Francuscy? chociaż pozos taię  pomiędzy W łosk im  
l u d e m , bądźcie iednak p rz e ko n a n i , że  nigdy wasza  
wierność  i u fn ość ,  w  pośród niebe zp iecz eń stw  i g ro ­
żących pol i tycznych  s t o s u n k ó w ,  dla mnie  okazana^ i  
pamięci  moiey u i e z g i u i e ,  i że moia  wdzięczność  i  
przychylność ,  tu dziez  miłość  i szacunek Wło^kiegi ł  
ludu wszędz ie  w am to w a r zy szy ć  będą ”  M an tu a  driid 
17go K w i e t n i a  i 8 i 4 .

( P o d p isa n o ) Eugeniusz.
( z  G a ż . W iedeń.  )

N i e m c y .
2 Lubeki d. Si go  M a ja .  D n ia  a6 g o  K iv ie t .  p o ­

międ zy  Cesarskó Ro ssyysk im Jenerałem Hrab ią  Ben~ 
n ig s e n tm , a Marszałkiem Dayoustem  został  iawartyr  
rozeym na i o, a po iłiig innych,  na dni i 4 c i e .  Ze s t r o ­
ny Rossvysk iey traktował  Jenerał Ópperman, ze  s tr o­
ny zaś Francuskiey Jenerał  Loison. —-  Biała ch orą­
g i e w  p o w iew a  w H amburgu  na wieży S. Mich . łj .  G ł ó w ­
na kwat .  Jenerala Bennigsena  znayduie  s ię w  A l  tonie,.

Z B ergedorf dnia 2'go M a ja .  Klęski  nasze zdaią  
się tykać s\aoiego kresu. Cała załoga Iłam i urska,  w szy ­
scy Jenerałowie  i n a w et  Davoust  przypię l i  już białę  
kokardę.  Co m om en t  ocz ek uiem y o tw o r zen ia  braih  
tego  tak długo nie szcz ęś l iwego miasta.  ( z G a z .B e r l . }  

W -. B r y t a n i  a .
z  Londynu d. 22go Kwiet.  P o z a w c z o r a y  L u dw ik  

X V I I I  odprawi ł  s w ó y  wjazćf uroczys ty  do L on dyn u . 
X ia ze  R e gen t  wysłał przeciwk® n iemu paradne p o w o ­
zy S t a n u ,  i  sarn .potvm dla p o w i ta n ia  Króla  aż dd 
Staumore  Wyiechał; E s k o r t a ,  k tóra  otaczała p o w o z y  
K r ó l e w s k i e ,  z łożona była z ca łey  k a w a l e r y i j  jaka Się 
znnydowała w Londynie.  N a  ulicach stały  w  szeregach  
g w a r dy e  piesze. W  średnim p o w o z ie  Siedział K r ó l  
Francusk i  w  sukni gra n a to w ey  z ło te m  haftów ąney^  
X ią źe  R e g en t  w  mundurze,  X i ę ż n a  Angouleme  i X i ą -  
źe de Condi.  Z w ie lu  dom o w p o w i e w a ł y  białe c h o ­
r ą g w i e ,  na którey w id ać  byfo złoteta w y s zy t e  lilie; 
Z e wszystkich okien rzucano w ień ce  l a u r o w e  j i b ia­
ł e  chustki b y ły  w  poruszen iu.  X ię in i c z k i  K r ó le w s k i s  
zaproszone by ły  do W  i e 1 k i e y X  i ę i  n e y  O l  d e rt- 
b u r s k i e y  do Pulteney^  aby stamtąd w id z ieć  m o g ł y  
ten  wjazd okazały.  Wszystko'  się odbyło  w  naj w i ę k ­
szym porządku  ̂ i na tw’arzy Kf-óla L u d w ik a  w id a ć  
było  t k l i w e  wz ru sz en ie  ż powodti  t ey  r z e ł e ln e y  ra­
dości y jaką mu okaźy wa ły  Wszystkie s tany.  Ca ły  te i i  
ńakoniec  orszak przybył  do domu Ctillori-  gdzie X i ą -  
źe  R e g e n t  w p r o w a d z i ł  L u d w ik d  X V I l L  T u  do std 
osób zgroinadzoriey Francuskiey S z l a c h t y ,  Mini«tro-  
śikie Angielscy,- i  iuue źń a k ó m ite  osoby jG^v/iialy KrÓ-  
Ja Fiancusk/fcgo/



l?a za? i ł t rz '  t o  fest  2 i g o  L u d w i k  X V I I I  wraz  ze  
‘'SWoią fa m i l i ą  od d ał  w i z y t ę  X i ę c i u  R e g e n t o w i .  X i ą -  
Ż€ przy iąfł K r ó l a  pr zy  w y s i a d a n i u  z p b i a z d u ?  w  pałac u  
z g r o m a d z e n i  byl i  A rcy  - B is k u p  C a n t e r b u r y , w s z y s c y  
bracia  X»ęc ia  R e g e h t a ,  M i n i s t r o w i e  G a b i n e t ó w  i, L o i d  
•Kanclerz  i w s z y s c y  w y ż s i  U r z ę d n i c y  S ta n u .  X i ą ż e  z a ­
p r o w a d z i w s z y  K r ó l a  do  s w o i e g o  G a b i n e t u  zgror.iadz.it 
t a m  k a p i t u ł ę  o rde ru Po iL w ią zk i ,  do  k t ó r e g o  K r ó l ,  z 
o p u s z c z e n i e m  , z p o w o d u  słabośc i  z d r o w i a ,  p i z e c i ą -  
g ł e g o  c e r e m o n i a k ,  był  p r z y i ę t y ,  a X i ą ż e  R e g e n t  n o ­
w e m u  K a w a l e r o w i  o r d e r u  o f i a r o w a ł  j e g o  znaki .  P o  
p o w r o c i e  z K a p l i c y  d o  G a b i n e t u  X i ę c i a  R e g e n t a  , K r ó l  
f r a n c u s k i  o f i a r o w a ł  or de r  S. D u c h a  X i ę c i u  J o r k .  U 
s t o łu  z n a j d o w a ł a  s ię  K r ó l o w a  wszystkł te  X i ę ż n k z k i  i  
W i e l k a  X  i ę  z n a O l d e n b u r s k a .  P o t ć m  n a ­
s tąp i ła  gala u  D w o r u ,  na k t ó r e y  w y ż s z a  sz lachta  u -  
koza ła  s ię  w  w i e l k i c h  ubior ach.

D z i ś  d. 2 2 go L o r d  M e r  L o n d y n u  w  g r o n i e  Wszy-  
sk ic h  R a d z c o w  m iasta  udał  s ię  do  m ie s z k a n ia  L u d w i ­
k a  X V I I I  dla z ł o ż e n i a  t e m u  M on ar sze  ad resu  ż y c z e ń  
m i e s z k a ń c ó w  L o n d y n u  z p o w o d u  jego p o w r ó t u  na t r o n
F ran cu sk i .  . .  ,

D n i a  f u t r z e y s ż e g o  , a 5 g o  , L u d w i d  X  > 111 o d i e z -  
dża do  Dover,  g d z i e  w s i ą d z i e  na o k r ę t  dla u d ani a  s ię  
d o  F r a n c y  i. X i ą ż e  K l a r e n c y i  d o w o d z i  eskadrą do  e s k o r ­
t o w a n i a  t e g o  M o n a r c h y  pr z e z n a c z o n ą .

T w i e r d z ą  t u  w  L o n d y n i e ,  że X i ą ź e  B e r r y , d r u ­
g i  syn H r a b i e g o  A r t e z y i , za d o z w o l e n i e m  K r ó l a  s w o ­
j e g o  s t r y i a ,  ja k o teź  i n n y c h  c z ł o n k o w  F a m i l i i  B o u r -  
b o n o w ,  i n a j z n a k o m i t s z y c h  e m i g r a n t ó w  Fr a n c u sk ic h ,  
k t ó r z y ? k o n t r a k t  m a ł ż e ń s t w a  p o d p i s a l i ,  od  k i lku lat  
za ś lu b i ł  s o b ie  g o d n ą  s z a c u n k u ,  lecz  p r y w a t n e g o  s t a ­
n u  d a m ę ,  z k t ó r e y  m a  t i o i e  albo c z w o r o  p o t o m s t w a .

W  P a r l a m e n c i e  A n g i e l s k i m  dnia  2 i g o  K w i e t .  P .  
Vithbread  w y r z u c a ł  M i n i s t r o m ,  iż  o p r o i e k t o w a n e m  z a ­
ś l u b ie n iu  X i ę ż n i c z k i  G a l i i  z X i ę c i e m  O r a n i i  P a r la m e n t ,  
n i e  od R z ą d u ,  ale d o w i a d u i e  s ię  z p u b l i c z n y c h  p a p ie ­
r ó w  H o l l e n d e r s k ic b .  K a n c l e r z  Sk ar bu  na to  o d p o w i e ­
d z i a ł ,  iż d o p ó t y  w  t e y  m a t e r y i  n n i c z y ć  m u s i , d o p ó ­
ki. od? X i e c i a  R e g e n t a  n ie  o d b ie r z e  r oz k az u  p r z e ł o ż e ­
n i a  tey rzeczy  P a r l a m e n t o w i  P o t y m  t e n ż e  P .  Vith­
bread  p y t a ł ,  c zy l i  w  s a m e y  r z e c z y  R z ą d  Ang ie l  ki
p r z e d s i ę w z i ą ł  ś t o d k i  p r zec ię c ia  w s z e l k i e g o  handlu  zbo­
ż e m  z A o' w e g i ą  , i  p r z y m u s z e n i a  g ł o d e n p  t e g o  k r a m  
d o  p r z y i ę < i a  p o l i t y c z n y c h  p r z e m i a n  i s t o s u n k ó w .  K a n ­
c lerz  Ska rbu na t o  o d p o w i e d z i a ł ,  że  p un kt  ten  d o  
r o z w i ą z a n i a  by ł  t r u d n y ,  i ż e  P a r l a m e n t  w i e d z i a ł  iz  
A n o l , a  g w a r a n t o w a ł a  t r a k t a t ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  A o r -  
w e g i a  p r z e j ś ć  p o w i n n a  pod p a n o w a n i e  S z w e c y i .

O s o b y  p r y w a  n e ,  k t ó r e  p r z e d  w s t ą p i e n i e m  na  
t r o n  B o n a p a r t e g o  m i a ł y  z n a c z n e  k a p i t a ły  w e  Fr a n c y i ,  
n i e  t y l k o  m e  o d b ie r a ły  ż a d n y c h  p r o c e n t ó w ,  alei n a w e t  
i c h  k a p i t a ły  przez  B o n a p a r t e g o  za u le g łe  ko n f i s k ac ie  
u z n a n e  b ył y  ; k i e d y  t y m c z a s e m  k a p i t a ł y  p o d d a n y c h  
F r a n c u s k i c h  na  b a nk ach  A n g i e l s k i c h ,  m e  t y l k o  zosta­
ły  n ie  t k n i ę t e ,  ale n a w e t  r e g u la r n ie  m i a ł y  w y p ł a c a ­
n e  p r o c e n t a ?  te  o so b y w  p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  m i a ł y  
w s p ó l n e  n a r a d z e n i e  s i ę ,  i p o d a ł y  o t o  m e m o r y ał do  
L u d w i k a  X V D I .  C a ły  d ł ug  m a  w y n o s i ć  do  d w ó c h  n n -  
ł i o n o w  f a n t ó w  s z t e r l i n g o w .  ^

S p ó ź n i o n e  d ó y ś c i e  d e p e s z ó w  z P a r y ż a  do  a r m i i  
p o ł u d n i o w c y  w e  F r a n c y i  n ie  t y l k o  by ło  p i z y c z y -  
tią k r w i  r o z l e w u  n i e u ż y t e c z n e g o  p o d  T ul uz ą  , ale na­
w e t  pod B a fo n n ą .  Z ał oga  Bajo ńs ka  w  nucy  z 9 g o  na
j o t y  K w i e t .  na padła  n i e s p o d z i a n i e  na p r z e d p o c z t y  A n ­
g i e l s k i e  pr zy  c z e m  A n g l i c y  s trac i l i  Jenera ła  H a y , 
P u ł k o w n i k a  S n l i v a n n  i od 5 do 6 o d  lu dz i  zab i ty ch  
r a n i o n y c h ,  a l b o  w  n i e w o l ą  w z i ę t y c h  Niermimy jęduak  
je sz cze  o t y m  w v p a d k u  u r z ę d o w y c h  w i a d o m o ś c i .

L u b o  L o r d  W e l l i n g t o n  z o s ta ł  w e z w a n y  d o  P a r y ­
ż a ,  p i e r w i e y  jednak zam ie r z a  sobie  po .echać: do  M a ­
d r y t u  Ma w i d z e n i a  s ię  z K r ó l e m  F e r a y n a n d e m  X U .  
J eszcze  dnia  5 g o  M a r c a  G w a r d y e  H i s z p a ń s k ie  w y s z ł y  
z M a d r y t u  dla p r z y i ę c i a  K r ó l a  F e r d y n a n d a . - -  R e -  
g e n c y a  H i s z p a ń s k a  p r o p o n o w a ł a  S t a n o m  C o r t e s ,  ab y  
n a  d o c h o d y  r o c z n e  K r ó l a  w y z n a c z y ł y  c z t e r d z i e ś c i  m u  
li  on o w  r e a l o w  ( r e a l  m n i e y  n iec o  m z  z ło ty  Po ls ki  ) n3  
j e g o  D w ó r  s . e d m  m i l i o n ó w ,  a dla każ de go  I n fa n ta  p o
J 3 o  ogo- c z e r w o n y c h  z ł o t y c h .  ,

O d e b r a l i ś m y  g a z e t y  A m e r y k a ń s k i e  d o c h o d z ą c e  d o  
l 3 g o  Marca  ; m e  za W .e ra ią  o n e  nic  r iowego  ? w id n e  
t y l k o ,  że P .  M a d i s o n  ł a g o d n i e y s z y m  zda s ię  p r z e m a ­
w i a ć  t o n e m .  Cóż  b ę d z i e ,  g d y  o t r z y m a  n o w i n ę  o o -  
St atnich  w y p a d k a c h  w e  F r a n c y i  er /

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E  
I  G a z e t y  W a r s z a w s k i e  u m i e ś c i ł y  N a y  r i i i łosc iwszy

R o z k a z  na szego  M o n a r c h y ,  N a y i a ś n i e y s z e -  
g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  k t ó r y m  dla u lż e n ia  
X i ę s t w u  W a r s z a w s k i e t ó u  uc h y la ią  s ię  od d. ;3-» Maja  
( i  C z e r w c a  ) r. t. po dat ki  , pod n a z w i s k a m i  C z o p o ­
w e  w i e j s k i e ,  P a t e n t o w e  od R z e m i e ś l n i k ó w  i A r t y ­
s t ó w  , i f o r t y f i k a c y j n y  czyl i  os ob is ty  , w  o g ó l e  ośtu 
m i l i o n ó w  z ł o t y c h  w y n o s z ą c e .  In ne  p o s t a n o w i e n i a  w  
t y m  R o z k a z i e  u m i e s z c z o n e  m aią  w s z y s t k i e  za cel  p o­
le p s z e n i e  b y t u  i  s z c z ę ś l i w o ś ć  t e g o  "kraiu.

.__  D o n o s z ą  z B r u x t l i i  pod 2 8  K w i e t .  że  X ż e  N a ­
s t ęp ca  S z w e d z k i  ma je szcze  z a b a w i ć  w  P a r y ż u  aż do  
p r z y b y c i a  L u d w i k a  X V I I I .  G d y  X i ą ż e  ten  w  d n iu  i 5  
K w i e t .  w  no c y  p r z y b y ł  d o  P a r y ż a  , N  a y  i  a ś n i e y -  
s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  zaraz  ń a z a i u t r z  zrana,  
bez  wTs z e l k i e y  ok a za ło śc i  rac z y ł  m u  o d d a d ź  w i z y t ę ,  
i  d łu go  u X i ę c i a  ba w i ł .

—  W e d ł u g  d o n i e s i e n i a  z W ł o c h , O y c i e c  Ś w i ę t y  z 
Imota  m i a ł  p r z y b y d ź  d o  Viterbo  o d z i e ń  drogi  od R z y ­
m u , i ta m o c z e k i w a ł  na K a r d y n a ł ó w  p o w r a c a i ą c y c h  
z  w y g n a n i a  d la o d p r a w i e n i a  u r o c z y s t e g o  wjazdu.  L o r d  
Bent ink  w  Bo lo ni i  o f i a r o w a ł  O y c u  Ś w i ę t e m u  i m i e n i e m  
X i ę c i a  R e g e n t a  5 o , o o o  czer:  z ł o t y c h  na koszta  p o d r ó ­
ż y ,  a K r ó l  N e a p o l i t a ń s k i  w  c a ł y m  s w o i m  kraiu  n a k a ­
za ł  u r o c z y s t e  m o d ł y  z a  s z c z ę ś l i w y  p o w r ó t  P a p i e ż a  d o  
k r a i o w  s w o ic h .

  G a z e t y  B er l iń ski e  d o n o s z ą ,  że F e l d m a r .  Bliicher
d. s 4  K w i e t .  w y i e c h a ł  z P a r y ż a  do  L o n d y n u  , w e z w a ­
n y  prz e z  X .  R e g e n t a ,  k t ó r y  t e m u  z n a k o m i t e m u  w o ­
j o w n i k o w i  c h c e  oso biś c i e  o ś w i a d c z )  ć s w ó y  szacunek.

  M a łż o n k a  L u d w  ka X V I I I  i i e  ź y i e :  pz zed pó ł ­
to r a  roku  P a n i  ta, u m a r ł a  w  A n g l i i ,  ale dla t r u d n e g o  
z w i ą z k u  pi sm a pu b l i czn e  n i e  m i a ł y  w  ó w c z a s  o tern  
ż a d n e y  w i a d o m o ś c i .

  A r c y  X i ę ź n a  M a r y a  L u d w i k a  m a  t y m  c za se m
p r z e b y w a ć  w  L i n t z .

 __  G a z e t y  W i e d e ń s k i e  i  B e r l i ń s k i e  op is u ią  u n i e ­
s ie n ia  r a d o ś c i ,  jakie  p a n o w a ł y  w  T u l u z i e , k ie d y  L .  
W e l l i n g t o n  w s z e d ł s z y  do  t e g o  m ia s ta ,  do n io s ł  o b y w a ­
t e l o m  o n o w e y  R z ą d u  o d m i a n i e ,  i  z ł o ż e n i u  N a p o l e ­
o n a  z tr o n u .

  S ł a w n y  i  o d w a ż n y  La in ez ,  k t ó r y  w  G r u d n i u  j e ­
szcze  l 8 i 3  ś m i a ł  po d n ie ść  g ło s  p r z e c i w k o  B o n a p a r ­
t e m u ,  z o s t a ł  m i a n o w a n y  P r e f e k t e m  D e p a r t a m e n t u  
G i r o n d y  p r z e z  X c i a  A n go u le m e .

  P o s ł o w i e  A m e r y k a ń s c y ,  P P .  B a y a r d  i  G a l a t i n
k t ó r z y  b y l i  w  St.  P e t e r z b u r g u ,  p r z y b y l i  w  K w i e t n i u  
d o  A n g l i i .

  K r ó l o w a  E t r u r y i  z s y n e m  s w o i m  od p ó ł t r z e m a
r o k u  z a m k n i ę t a  w  i e d n y m  K l a s z t o r z e  M n is z e k  w  R z y ­
m i e  j k t ó r e y  B o n a p a r t e , p r z y r z e c z o n e y  n a w e t  p e n s y i  
4 o o , o o o  f r a n k ó w  n i e  w y p ł a c a ł ,  zo st a ła  w  S t y c z n i u  
p r z e z  K r ó l a  N e a p o l i t a ń s k i e g o  u w o l n i o n ą ,  1 p r z e b y w a  
t e r a z  w  R z y m i e  w raz  z K a r o l e m  I V .  daw n y m  K r ó ­
l e m  H is zp a ń sk im .

G a z e t y  St .  P e t e r z b u r s k i e  u m i e ś c i ł y  n a st ę p n y  w y -  
i ą t e k  z l i s tu  i e d n e g o  O f i c e r a  p is a n e g o  z P a r y ż a  , dn ia  
3 o g o  M a rca  ( l i g o  K w i e t . ) , ,  Cóż  m am  p o w i e d z i e ć  
o n a s z y m  u k o c h a n y m  i  w s p a n i a ł y m  M o n a r s z e ?  
Jak opisać t e n  s t o p i e ń  w i e l k o ś c i ,  k t ó r e g o  O n  dos i ąg ł  
s w o i ą  s ł a w ą ?  L o s y  w s z y s t k i c h  N a r o d ó w  są w  Jego  ręku;  
Je go  s k i n i e n i e  ies t  d la n ich  p r a w e m .  U b ó s t w i a  go  
E u r o p a  i  są m a n a w e t  F r a n c y a .  T r u d n o  sobi e  w y ­
s t a w i ć  , i a k i e  w i d o k  i e g o  w z b u d z a  u n i e s i e n i e  w  l e k ­
k ic h  P a r y ż a n a c h .  Ń a y p i e r w s z e  D a m y  po d w i e  i t r z y  
g o d z i n y  s t o ią  c z ę s t o k r o ć  w  o k n a c h  d o i n ó w  , aby t e ­
go' P a n a  p r z e i e ż d ż a i ą c e g o  w i d z i a ł y .  . . .  • M ó w i ą ,  ze  
B o n a p a r t e  o t r z y  p o c z t y  od P a r y ż a  d o w i e d z i a w s z y  się
0 w e y ś c i u  n a s z e m  do S t o l i c y ,  r zekł  w  r o z p a c z y ,  Z g i ­
nąłem  ! —  T a k  iest :  P a r y ż  ni e  M o s k w a ! . .  P a ­
r y ż  i e s t  F r a n c y ą ,  l e c z  M o s k w a  n i e  i e s t  
j e s z c z e  R o s s y ą :  i R o s s y a n i e  t e g o  d o w i e d l i .  Jak 
m i ł o  i e s t  t e r a z  k a ż d e m u  z n a s z y c h  ch lu b ić  s ię  tern 
s l a w n e m  i m i e n i e m —  P a r y ź a n i e  c h c i e l i  z b u r z y ć  S t a ­
t u ę  B o n a p a r t e g o  na  w y s o k i e y  k o l u m n i e  z br onz u s t o ­
j ą c ą :  le c z  S e n a t  op a r ł  s ię  temU , i p osąg  t e n  ot iaro-  
w a ł  na sz em u C e s a r z o w i .  T w i e r d z ą ,  że  b ę d z i e  z a ­
w i e z i o n y  do  R o s s y i .  N a s z  u l u b i o n y  M o n a r ć h a  p r z e ­
c h o d z ą c  r az  k o ł o  t e y  s t a t u y ,  r z e k ł  z e  z w y k ł ą  sob ie  
s k r o m n o ś c i ą - —  S i  j ’ etois  p ł a c i  s i  h aut ,  la  tete me toui  -  
t ieroi t . —  W  i n n y m  c zas ie ,  g d y  m u  p o k a z y w a n o  m i ę  
d z y  a p p a r t a m e n t a m i  j e d n e g o  z p a ł a c ó w  B o n a p a r t e g o *  
Salę  p o k o i u  , r z e k ł : A  quoi cette piece servoi t  d Bo na-  
p a r t e  ? —— B o n a p a r t e g o  o d s y ł a i ą  na m ał ą  w y s p ę  F
1 R z ą d  F r a n c u s k i  w y z n a c z a  m u  pens yą .  On  s ię  11 

w s z y s t k o  z g a d z a ,  o k a z u i ą c  n i e p o i ę t ą  m a ło ś ć  d u s / J  
I t e g o i  t o  c z ł o W i e k ' a  n a z y w a n o  W  1 « 

k i m ?  i  "

D o w a l a  si% d ru k o w a ć  —  Z.N itm czew sk i Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u
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O G Ł O S Z E N IA  R Z Ą D O W E .
* K om m issya  za N a y w y ższy m  U kazem  dla p rze ­

ciąży D ób r  Skarbow ych w  G u b er n ii  W ileń sk iey  u -  
atanow ioua ogłasza , ze  poniew aż maiątki Jenerała  
B. P . W . Grafa X a w ereg o  N ies io ło w sk ieg o  , dotąd  
* pow odu  oddalen ia  się Jego za granicę  konfiskacie  
ńlegaiące, Im iennym  N a jw y ż s z y m  Ukazem pod dniem  
3 im  om in ionego  m iesiąca Marca n a s ta ły m , są w y ię -  
*6 z pod k onfisk aty ;  p rzeto  wszyscy którzy w  pre­
ten sja ch  do w spom nionego  Grafa N ies io łow sk iego  sto­
sujących się  z ło ży l i  w  K om m issy i  D ok u m en ta  rea l­
n i e  należności sw o ie y  p ro b u ią ce ,  raczą dla odebra­
nia onych  iaw ić  się do K aneellaryi K o m m is s y i , sam i  
osobiście lub pr-zez u m o co w a n y ch  do  te g o -p r a w n ie  
P len ip oten tów .

Sekretarz A nton i W isk o w sk i.

* Od Korntssyi za Naywyższym rozkazem do przedaży maiąt- 
«ow Skarbowych w Grodnie ust,:nowioney, czyni się wiadomo , że 
Naznaczone na przedaż w Gubernii Grodzieńskiey maiątki Skarbo- 
"'e. a mianowicie: w Powiatach G r o d z i e ń s k i  m Woytow 
®two Sałackie 275 dusz, w S ł o n i m s k i m  Dzierżawy Lewkowi- 

g , Kokoszyce 44 dusz , Kowale óśm włok i 6 morgów zie-
, Chodzielicze pięć włok ziemi , wieś Woytowo z Przysiółkiem . 

Ntwy r4x dusz, Ekonomia Słonimska 2,121. dusz- W N o w o ­
g r ó d z k i m  Woytowstwo Nowogródzkie 3  włoki ziemi, Eko ­
nomia Nowogródzka irr dusz , Starostwo Cytyńskie 3 7 6  dusz •• w 
Ł i d z k i m Dzierżawy UgoJniki iedna włoka 5 morgów , Zaha- 
liszki 4 i pół włoki,, Likancy 3 włoki , Woytowstwo Lidzkie 2, 
włoki zieiui , Starostwo Tuszomańskie 4® dusz, Dzierżawa Pie- 
łowcy g2 dusz, w B r z e s k i  m Kolonia Radesz 19 włok ziemi, 
Dzierżawa Radość 20 dusz, w Pru a n s k i m  Starostwo Rewia- 
tyckie i Przysiółki od niego odeszłe, 566 dusz. W W o ł k o w y s k i m  
Folwark Biskupcy 89 dusz. W K o b r y ń s k i m  Starostwo Kala­
li o dusz i Foiwuk Czerniany 15 dusz : podług rewizyi j8 i i  znay- 
duiące się. Maiący, zamiar kupie którykolwiek z wymienionych na 
przedaz niaiąthcw Skarbowych , mogą iawic się dla targów do tey- 
ke Kommissyi w każdym czasie Dnia i7go Aprila i8i 4-

Gubernator Leszem. 
x Wice Gubernator Andrzeykowirz.

P O D  R  A D.
2 K om m issya  W ileń sk ieg o  P row ian tsk iego  D e p o  , 

Vry.y w a życzących sobie podjąć s ię  transportu z m ia-  
ste zka Mereczn  do miast X ie s tw a  W arszaw sk iego  
P o łtu -k i  x ł f  y i g o r o d k a  chleba do i 5 ,o o o  c z e tw ie r -  
t i , do targów na term ina aż po dzień  i 2 t y  tego  
m iesiąca  Maia m aiących się odbyw ać codziennie  w  
t e y z e  K om m issyi , gdzie  każdem u będą o b iaw ion e  
k o n d y cv e  tudzież  i lo ś ć ,  gdzie  w i t l e  po trzeb a  dosta­
w ić .  D n ia  2go M aja 4 8 ,4 .

S iód m ev  K lassy  M o vs ie i tw .
o b w i e s z c z e n i a  s ą d o w e .

N o  i5 o .
2 R o k u  l 8 l 4  miesiąca Aprila 29 dnia. P o w ia t o ­

w y Sąd Ziem ski W ileń sk i  w  C y w iln y m  porządku z 
R '-gestrow  Sunnnaryynych  za Aktoratami ro zp o zn a ­
w ał spory m ięd zy  W  W . JPP- M aryanną Matką, W a ­
len tym  Synem  M o n iu szk a m i,  oraz S tan is ław em  1 B o -  
gum iłłą  z M oniuszków  T rzetn esk iem i R e g e n t ; ,G r a n i-  
cznem i P t tu  T rock iego , a W .  JX. T aulerym  "W ołcza£-  
kim K anon ik ie  m Infiant: i W . JP. H ip o litem  W o ł ­
k iem  Sędzią  G ran icznym  P ttu  N ow ogr: m iędzy  in n e -  
*ni okolicznościam i w  pryncypalnym  objekcie o byłość  
T estam en tu  zeszłego JW . JX. W a len teg o  W o łc z a c k ie -  
fio Biskupa T om asem  K anonika K ath ed ra ln ego  W ileń :  
1 Orderu S. Stanisława K a w a lera  za ch od zące ,  in tra -  

którey  Spraw y W . JP. Sy m plicyan P op ław ski by-  
J P rezydent Z iem ski P ttu  U id zk iego  od W W .  M o -  

n^ szkow i T rzem esk ich  przez P o ze w  będąc pocią-  
p iio n y m  , z łoży ł  T estam en t w dacie R o k u  1809  A p r i-  
® 7 dnia w  W iln ie  D a tto w a n y  z podpisem J W . JX.  

Biskupa W olczackiego i z p ieczę tarstw ein  W W .  JPP.  
Michała Z y n iew a  P rezyd en ta  Z iem : W 'olkow: S tan i­
sława H ro m y k i Sędziego  1 W iktorego  B ogu sław sk ie -  
8 °  P o d k o m o rzeg o  P ttu  K obryń: będący, i przy onym  
^stesięc sz tu k  A n n ex o w  ku probacyi n ie w a żn o śc i  czy ­
li  adoptacy i p om ien ionego  Testam entu , za ty m  ro z -  
p raw uiące  s ię  strony , jako to :  W  W .  JPP. M on iusz­
k o w ie  i T r z e ia e s c y , oraz W JX. K anon ik  W o łc z a c -  
ki i W .  S ęd z ia  W o ł k  zrzekli się sk utków  ta k o w e g o  
t e s t a m e n t u  i  W .  P rezy d en ta  P o p ła w sk ieg o  od assy-

stencyi między niemi prowadzonego Cywilnym p o r  
rządkiem procederu uwolnili, a W . JX. Taulery W oł- 
•czacki Kanonik łokacyi Tes tamentu i Annexow żą ­
d a ł ,  przeto Sąd Ziemski Wileński  lokacyą w Ka.u^ 
cellaryi wszystkich papierów przez W .  Pop ław ­
skiego złożonych uznawszy,  osobną w  tym objekcie 
Rezołucyą postanowić zadeklarował;  na skutek cze­
go poniższy ogłasza w y r o k —  Ponieważ wyżey da -  , 
tą  wymieniony Testament dla różnych osob wie lora­
kie zaymuie Donacye , a mianowicie dzieciom JPana  
Michała Wołczakiego Skarbnikowicza, Jakubowi i ze­
nie jego Hofmanom, JP. Andrzeiowi Łukaszewiczo­
w i ,  W .  JP. Adamowi Sołtatiowi Marszałkowiczowi  ̂
W W .  Hipoli towi i W ik to ry i  Wołkom , W .  JP.  A n ­
toniemu Popławskiemu, W .  JP. Syuiplicyanowi P o ­
pławskiemu, dzieciom W .  JP. Antoniego Wołczackie-  
go, JPP.  Walentemu i Karolowi Moniuszkom, JP an-  
nie Bogumile Mnniuszkownie , JP. Marcyannie Mo- 
nius/.kowey , JPP.  J a n o w i , Wincentemu i Mikołajo­
wi W ołczark im ,  JPP.  Tadeuszowi i Michałowi P o­
pławskim , JPP.  Janowi i Pet roneli  z Wołczakich K a r ­
powiczem , JPP.  Fabianowi i Rozalii z Wołczackich 
Szukiewiczom , W W .  JPP.  Zienkowiczom z Wołczac- 
kiey rodzącym się , W .  JP. Cypryanowi W ołkowi  z  
Wołczackiey rodzącemu się i Siostrom cn eg o , XX.  
Dominikanom Wileń:  S. Ducha XX. Bernardynom 
Wileń:  XX. Karmeli tom Ostrobramskim i W W .  SS. 
Wileńskim ,  JXX. Franciszkanom Wileń:  JX. K o m u -  
szewskiemu, oraz sługom P. Zukowi byłemu Ekono­
mowi i P. Ost rowskiemu , tudzież poddanym Suder-  
wiańskim Krzysztofowi Szwedowi,  Stanisławowi K u ­
chm is trzowi, Lokaiowi Kazimierzowi Jurcewiczowi,  
Kuczerowi Stanisławowi,  Furmanowi Baranow i, a za ­
tym bez ogulnego zebrania się Donataryuszow o nie­
ważności Tes tamentu  przez kilka tylko osób zapo- 
wiadaney definiować nie wypada,  oznaczenia zaś ró ­
żnym Donataryuszom summ i aktorstwo Dóbr pryn-  
cypalnie obciążać może maiętność Suderwę w Powie­
cie Wileń:  sy tuowaną przez W .  JX. Kanonika W o ł -  
czackiego ad praesens possyduiącą s i e —  Zatym Sąd 
Ziemski Wileński  wszystkich przez Tes tament zaię-  
tych Donataryuszow adcytować du Sądu swoiego W .  
JX. Tan lerem u Wołczackiemu Kanonikowi Inflan: do 
jednoczasowey i nayrychleyszey z Reies trow T a k t o ­
wych  rozprawy poleca,  i jeśliby wszystkich Dona ta ­
ryuszow formalnemi pozwami adcytować nie mógł ,  
Edyktalne trzykrotne  wydać dozwala,  dla uwiadomie­
nia zaś wszystkich interessuiących , takową Rezołucyą 
z upewnieniem , iż w każdym czasie wolne jest w  
Kancellaryi przeyrzenie Tes tamen tu  i Annexow, do 
Gazet  K uryera  Lit:  niezwłócznie podać postanawia.

Tomasz W iłeyko Prezydent.
Kanutt Romanowicz Sędzia,
Józef X iąze  Giedroyć Sędzia.
Mateusz C z y i  Sędzia.

3 Sąd Taxa to rsko-Exdy wizorski na rozdział  m a ­
ją tku Star . Abrahama Leybowicza Slazberga O b y ­
watela Wileńskiego naznaczony,  w pcw'tórnym t e r ­
minie ad fundum Kamienicy w Mieście W i ln ie  za 
Zamkową Bramą sytuowaney w zupełnym komplecie 
zebrany,  z powodu zaszłey śmierci A k to ra ,  dla po­
zostałych dwóch iego Córek <5tar. Hody-Hendy , i 
Sory-Kieyli Abrahamowien wespół z dodanemi O -  
piekunami rozprawuiących się , kopią z Spraw przez 
wszystkich K redy to rów  i P re tensorów do  Kancella­
ryi  Ziemskiey Wileńskiey  złożyć się powinną uznał , 
i ostateczną rozprawę do dnia aogo Junii roku t e -  
raznieyszego i 8 i 4  prorogowTa ł , żeby więc wszyscy 
K redyto rowie  i Pretensorowie z iakiegokolwiek bąd£ 
źrzódła pretensye  do maiątku po zeszłym Star .  A-  
brahamie Leybowiczu Slazbergu pozostałego uraszczać 
mogący pod upadkiem swych pretensyów do iedno- 
czasowey łączyli się rozprawy,  ninieyszą zawiadamia 
awizacyą.  v



5 R oku  i 8 i 4 Marca sogo dn ia ,  Sąd JEGO IM- 
P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Taxatorsko  - Exdy wizor- 
ski w przewodni Dekretu  Sądu Głównego Depar ta­
mentu  Cywilnego roku 1811 Xbra  20go dnia zakro- 
czonego T axę  i Exdywizyą roaiątku Dóbr  Niewor-  
dzian i Dymayć W W .  JPP.  Michała i Ludwiki  Cho- 
romańskich SęstwTa był. Grodz.  Telszewskich na­
znaczającego ad fundum Dóbr Niewordzian przy­
bywszy Akcessoryiny postanowił wyrok,  przez który* 
wyrażone  Dobra z pod possesyi Debitorów odiąwszy 
dostateczną odpowiedź maiącym pretensorom w Ad- 
ministracyą poruczył —  Geometrów na wymiar o- 
nych i komportacyą Dokumentów pretensorstwo oraz 
ilość funduszu Debi torów wyiaśnić mogących do KLan- 
cellaryi Grodzkiey Powia tu  Telszewskiego w prze­
ciągu od dnia 2ogo Apriia do dnia igo Maja prze­
znaczył, termin powtórnego ziazdu do 5go Junii r o ­
ku idącego zakreśl ił ,  i gdyby w tym czasie wszyscy 
Pre tensorowie  z swoiemi dowodami stanęli sub arnis- 
sione cauiae zastrzegł, o czym trzykrotn ie  przez Ku-  
ry e r a  Litewskiego zawiadomić Publiczność posta­
nawia.

Prezydent Ziemski Powiatu Szawel. i E x d y -  
wizor. Kownacki.

M ikołay Szukszta Prezydent Ziem PttU Tel- 
szew. i Exdywizor.

Jakub Mackiewicz Prezydent Grodzki Tel- 
szew. i Exdywizor.

Grodzki i Exdyw izorsi Regent Bohdanowicz. 
O S W  I A O C Z F, \ T I E.

s  W e d l e  Uk a zu  J E G O  I M P E R  A T O R S K l E Y  MOŚCI  Samowłar f t l ą ­
cego c ł ą  Rofsyą .

Excerpt  Oś wi adc ze ni a  w Prot okul e  Ma n i f e s t o wy m  Sądu G ł ó w ­
ne go  D e p a r t a m e n t u  d r ug i ego  Guberni i  L i t e w sk o -G ro dz i eń s k i ey  w da­
cie  ni iey p i rz ąc ty  s i ę  z a p i s a n e g o ,  pod pieczęc ią  Urz ędo wą  tegoż  Są­
du s t roni e  pot rzebuiącey R 1814 Apr i i a  2ly dnia  wydań.

R.  1814 mie s i ąca  Apr: 20  dnia .  Niżey  podpisany czyni ę  oś wi ad ­
czenie  w rzeczy n a s t ęp n ym  opi  aniera ohj s mone y S t e f a n i i  Elżbie­
ta z Gąseck;ch Szwykowscy  Sk arbn i kowi e  T r o c c y  w c i ą g u  życia s w o ­
j e g o  ws póln i e  zebrany m a i ą t e k  z i e mn y  i r uc homy w r oku  17GG Apr: 
6  dnia p rz ez  D o k u m e n t  m i ę d z y  sobą z a w a r t y ,  t e g s ź  r ok u  i m i es i ą ­
c a  8 5 0  dnia w Z i e m s t w i e  W i ł k o m i r s k i m  p r zyzna ny  , a w  R. 1798 
- b r a  25 dnia  do  a k t  T r y b u n a ł u  L i t t g o  przen i es iony  pos t anowi l i  , (w 
p r z y p ad k u  nie z rob ien ia  póznieyszych dyspozycyi  ) w fukcefsyi z os t a ­
w i ć  w ró wn y  dz ia ł  obu f a m i l i o m  • t o  jes t  S z w y k o w s k i m  i Gąseckim.  
S t a ło  s i ę ,  iż z es z ła  Elżb i et a  z Gąseckich  S z w yk o ws ka  przeżywszy 
m ę ż a  swo ie go  bez dyspozycyi  dni  życia swoie  go  d okończył a  w R. 
j 8 i x .  S k u tk i em  z a t y m  D o k u m e n t u  powyżey  wyra żon eg o obie f a m i ­
lie do Dóbr  Czabi szek  v Powiec ie  W i l e ń s k i m  i teyże Guberni i  p o ł o ­
ż onych  z jechawszy się , robi ły  różne u m i a r k o w a n i a ,  a d mi n i s t r ac y ą  
m a j ą t k ó w  s t anowi l i  , a ńa kon ie c  w  R.  1813 w Maju  w ty chż e  Dobrach 
zeb r awsz y się . dz ia ł  t y m c z a s o w y  uczyni l i .  Oświ adc za jąc y  się m a -  
iąc w  m a ł ż e ń s t w i e  D o m i n i k ę  z Mi c h a ł a  Gąseck i ego  Sędziego Gr od z­
k i e g o  W i ł k o m i r s k i e g o  brata zeszłey Szwykowski ey  rodzącą a i ę ,  
n i e  r o z u m i a ł  aby b ra c i a  r odzeni  zeszłey żony S ta n is ł a w i Sz y­
m o n  Gąsecry w  dz ia ł  sukcefsyi  wc hod zą cy  z ap o mn i eć  m o gl i  o sy-  
n i e  Jul ianie C h o l e w i ń s k i m  z s ios t ry  u r odz onym , i s podz i ewał  s i ę ,  
że zgłos ić  się  nie  p r z ep o mn ą  o  wydani e  plenipetencyi  , aby dz ia ł  m o ­
gli czyn i ć  w schedzie  po Mi chale  Gąseck i m Sę dz iu  G r od z k i m  W i ł ­
k o m i r s k i m  wspóln i e  z r o d z e ń s t w e m  da ls zym w osobach t rzech  lecz 

. k i edy  z us t roni a  wy s ta r an a  kopi a  d z ia ł u  t y m c z a s o w e g o  w R. 1813 
w  M a j u  w  Czabi szkach  m i ę d z y  f ą m i l i a m i  Śz wy ko wś k i ch  i Gąsec­
k i c h  pos t an owi onego  , rąk oświa d cz a j ąc eg o  s ię  d o sz ł a  p rz ekonywa  r 
że wszys tk i e  czynności  m i ę d z y  f a m i l i a m i  były bez w z m i e u i e n i a  suk-  
cefsyi z g ł owy D o m i n i k i  z Gąseckich Chol ewińskiey  na  Jul i ana  syna 
s pa dł ey ,  a W W  St an i s ław i S zy m o n  Gąseccy schedy n a  sjebie przyy-  
iriuiąc jakby n i ena leż nym do nich Ju l i ana  C ho lew ińs k i ego  z s ios t ry  
D o m i n i k i  r odzącego się w Do ku me n ci e  wyr az i e  c,zy przepomnie l i  , 
czyl i  nie chc ie l i  w s pomni eć  , z obowi ązku z a t y m  opieki  nad m a ł o l e t ­
n i m  s y n e m  s w y m  Ju l i an e m znayduie się  w koni ec znoś ci  w s zy s tk i e  
d o t ą d  uk ł ady  m i ę d z y  f a m i l i a m i  W W .  Szwykowski ch  i Gąseckich czy­
n i one  na  k r z y w d ę  mał o le tn i eg o  Ju l i ana  Chol ewińsk iego  bez w i ed zy  
j ego  Oyca p r zez  n in ieysze  Oświ ad cze ni e  ro  do schedy na  j ego spaść 
m o g ą c e y  z  o gu lu ego  m a i ą t k u  za  n i eważ ne  o g ł os i ć ,  1, t akowe  O ś w i a d ­
czenie  m ie sz ka j ąc  w Guberni i  Gr od z ie ns k i e y  w ak tach  Sądu G ł ó w ­
n ego  2go  D e p ar t am en t u  m i e s z c z ą c ,  do wi a do mo ś c i  publ iczney podaię.  
P i s a ń  j ako  wyzey.  U tego, .  Osw iadczen i a  podpis  n a s t ę p n y :  M a r c i u
C h o l e w i ń s k i .  ( L. S. ) Z g o d n o  z P r o t o ku ł em  m a n i f e s t o w y r a

świa dc zę  , J ó z e f  Ra kowsk i  Re gen t .
O s T R Z E Z ra N i  A.

1 W  roku teraznieyszym pierwszych dni Marca 
Starozakonny Enoch Berkowicz Palastyn wyjeżdżał  w 
te mieysc* , gdzie Star.  Symsona Abramowicza K u p ­
ca i Obywatela Wileńskiego mieszkaią Debitorowie  , 
i oświadczył s ię ,  ze ni a znaiomość z n i e m i—  Gzćrn 
powodowany Symson Abramowicz dał mu O b l ig i—- 
Jeden od Chor: Rudominow z terminem opłaty dnia 
17 Jun i i ,  1811 na czer: złł: 29° * osobno dwie kar -  

• ty i list ,  a jedna z tych kar ta  na rubli 9 6 ,  druga na 
złł. 5 6 , a list na złł. 125, —  Drugi  Oblig od Szemio­

ta  na czer. ził- 60 K a r t a  od Bystrańia n a  ®łł. ,8 2 4 
K a r ta  Janczewskiego na złł. 463 g r ’ 10 —- K a r ta  Bia-  
łozora Marszałka na Rubli n o  i dopisek na rubli i 5, 
K a r ta  Brunet ta  na rubli 60, i nadpłaty rubli 21, k tó ­
re  to Obligi i ka r ty  Palastyn wziąwszy do siebie z 
zadeklarowawszy wydać rewers, tego nie uskutecznił 
i z miasta wydalił się —  Teraz zaś powróciwszy,  gdy 
ani rew ersu ,  ani obligow nie o d d a ł—  Symson z ro ­
bił wniesienie w Grodzie W i leńsk im ,  zyskał regestr  
taktowy , i wolne udanie się do Policyi o zat rzyma­
nie osoby   Aby zatem , nim ostateczna nastąpi roz­
p raw a ,  nikt  z Palastynem o wyźey wyrażone Obligi 
żadnych nie robił  układów, ninieyszem zawiadamia.

Symson Abrahamowicz.
1 Niżey podpisany celem upewnienia należności r u ­

bli srebrn.  1,100 na kamienicy w W iln ie  Nrem 5 5 i  
oznaczoney po zeszłych Jakubie i Katarzynie L isow­
skich i za ich dług przez Snkcessora JP. Stanisława 
Lisowskiego wydanym poświadczoney Obligiem, jako 
is totny kredy tor,  aby nikt  z czyniących Interessa z po- 
mienionym Lisowskim, o tern co się wyźey namieni-  
ło,  niewiadomością me wymawiał  s ię ,  ninieyszą do 
wiadomości każdego podaię pub l ika tę—  1814 Apriia 
28 dnia. Jakób Popławski.
N. 192. A W  I Z A C Y A

2 Po zmarłym w Mieście Wiln ie  Pię t rzę  Duna l-  
skim pozostały m a ią tek ,  to i e s t : Dworek  pod N rem  
772 sy tuow any ,  i rozmaita ruchomość,  na skutek 
kommunikacyi  Pollicyi Mieyskiey Wileńskiey dele­
gowanego , Inwentarzem opisany został ; z 'którego , 
Dom pomiemony dla nienaydowania się Sukcessorów, 
do przybyćia onych tymczasowie w Administracyą 
Urzędową po ru czo n y ; a ruchomość iżby korupcyi 
niepodpadała,  na wyprzedaż przez Publiczną Licyta-  
cyą przeznaczoną została —  Do iakowego aktu L i -  
cyfacyi ruchomego roaiątku na rozpoczęcie onego W  
Ratuszu Wileńskim , Magistrat  dzień iedynasty mie­
siąca Maja teraznieyszego i 8 i 4 roku naznaczył ,  i o 
takowey odchodzić maiącey Licytacyi , iako też dla 
wiadomości bydź mogących Sukcessorów zmarłego 
Dunalskiego, aby się iawiii niezwłócznie z dowoda­
mi dla osiągnienia po zmarłym Dunalskim maiątku , 
do Magis tratu ;  wydać Publikatę przez Gazetę K u -  
ryera  Litewskiego postanowił —  W  iakowym celu 
ninieyszą awizacya po trzykroć w Gazecie K u ry e ra  
Litewskiego zamieszcza się —- Dnia 2 5go Apriia 
i 8 i 4 roku.  Szymon Giec Bur.  M. W .

Regent  Marcin Pozlewicz.

2 Domka Jałkowski służący u W. Podhereskiego za Strzelca , miat 
razem pod swoim dozorem i kredens — Ten nie wiadomo z iakich 
przyczyn z dnia 19 na 20 Apriia z majętności Nowey Fielassy zbiegł, 
zniósł liberyą nową sukna szaraczkowego , oraz dalsze odzienia Skar­
bowe , nadto wiele rzeczy pod swoim zawiadywaniem maiąc , nie— 
zdał , i nie wiadomo , czy z sobą uniósł , czyli roztrwonił , iako 
to ze srybra stołowego , i dalszych sprzętów , ten zbieg mówi tyło 
po Rusku, strzedniego wzrostu , ciemnych włosów, wąsy russe, 
ślepy na lewe oko , maiący fuzyą i torbę strzelecką, ktoby takowe­
go zbiega postrzegł j raczy zatizyruać i do wyźey wyrażonego nii*y- 
sca dostawić , za co przyzwoitą odbierze nadgrodę

2 Po zeyściu JP. Jana Sakowicza , na usługach pi­
szącego się będącego, wzywaiąs ię  Sukcessorowie, aby 
dla osiągnienia spadków, z prawnemi dow odam i ,  ia­
wiii się do maiętności swoiey Antonosza w Powiecie 
Wi łkomierskim leżącey.

Michał Romer Konsyliarz Stanu i Kawaler. >

2 J W .  Józef Hrabia Mostow ski , zrzekając się ma­
iątku swego na Synów swoich , zastrzegł Dokumen­
tem roku rSog Października i8go dnia w  Ziemstwie 
Zawileyskim przyznanym, od tychże sobie wydanym, 
iż pod u t r a t ą  d a r u ,  obowiązani  są :  wnaszać co rok 
Jemu pewną summę , nie mogą do lat a 5 wieku swe­
go zaciągać długi, i w urządzeniu się oraz zściągnieni* 
kapitałów, nic bez zezwolenia niżey podpisanego s*3" 
nowić ; stosownie do czego w Sądzie Głównym L i te w ­
sko-Wileńskim 2go Departamentu ,  roku idącego mie­
siąca Marca uczynione przezeronie oświadczenie, iako- 
w ą  Wiadomość mam honor  udzielić Publiczności.

W incenty Weyssenhoff.

I


